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„Dzifcî Żołnierza4!
= □ =

Biuletyn prasow y Sztabu general­
nego gtosił pirzed czterema Iasty, że 
zap-acząflWwaną kontrakcja nasr-ej ar- 
triji pomimo bardzo trudnych warun­
ków  rozwija się w dalszym ciągu na­
der pomyślnie, meMzyraidkj noiz-ptoczął 
odwrót gorączkowy, rezuitauy dają 
się odmruwaó nader dodatnio w  armii, 
broniącej 'stolicy, przełamano opor 
nieprzyjaciela Lna fnoincfe śuockuwyTn, 
wreszcie 2 uznaniem .ptndfkme.śla biule- 
tyn z dnia r.aistęptn-ego, z 16 sierpnia 
bohaterską śmierć ks. Ign-aicego Sko­
rupki, 'kapelana 8-me.j dyw izji p iedio- 
ty, który w  stule I z krzyżem w  ręku 
pirond-ował atakującsTm oddziałom.

Punktem zwrotnym w  ocenieniu 
sytuacji bojowej stały - siej ow e biule­
tyny z Polowy sierpnia pam ętnego 
roku najazdu nawały hołsze * ićk v j na 
nasze ziemie. Kfadly (kres dniom trw o­
gi i by i 3, zwiastu-wairrff wspaniale roz­
wijającej sic kontrofosizywy, która fis 
licznych polaich chwały rozwinęła 
wspaniałe walory naszego żołnierza, 
c-granic-onego wyłącznie do s5 sw o ­
ich, pędzącego przed sobą rozbite I 
''demoralizowane hordy najc-
zdnikćw i schodzącego zwycięzcą a 
tej wstrząsającej kampanii. T o  też ce­
lem przekazaind. poltoumniaśei owego 
mocarnego Gzymu — ;w  roku ubiegłym- 
naczelne- wladlze wioysikowe dzień 15 
sierpnia akrcśbfy „Św iętem  ZrhLw 
« a “  — jako rocznicę (wiekopomnego 
rozgrtcsm.ieijya bois-zewickiej hordy na 
uolach warszawskich.

Dzień wczoraiszy 'był tedy na zie­
miach poiskich „Świętem  Żołnierza,"— 
r bchodzonym nader -uroczyście i z pie­
tyzmem, godnym wiiołkiej noezuicy. 
W p-awdzic' dzień mepogo-d*nv i czas 
wakacyjny nie sprzyja! rozwinięciu 
ram odpowiednich ala tego każdemu 
polskiemu sencjr itafc dmofeiego obchodu, 
pomimo tego szereg ogniw, wiążących 
się razem 'ku uczczeniu pam ^nego 
dtiwa. dal całość pod każdym w zglę­
dem udatną.

Rozpoczęły się .inotozylSitośoi dma 
wczorajszego wzwesieiti-em chorągwi 
narodowej, przeglądem wolfek i Polo­
wa ms2t  św. na id Mariackim. Już 
wcześnie zarysotwaf się po Przybra­
nych zuidemą i chorągwśami o bar­
wach narodowych u-lkach miasta na­
strój niecodzienny, pcdlnżi^srly. Na 
skraju obsze-,nego placu stanęły w  
aługie sznalmy- wyciągnięte szeregi 
wojsk, zatem dwa bataljomy 26 pp. z 
orkiestrą, ciiwa bataljo-ny JO -pp. z or­
kiestrą (kompania baitaljoinm. sanitarne­
go, dwa szwadrony ispfieszone 6 dywi- 
zjonu -taborów, kampanją policji z kom. 
Seredą, drużyna Sokola IV. -ze sztan 
carem i mkiestrą, 'wreszcie oddziały 
Ochotniczej Straży pożarnej.- l-V-ed 
cl tarze m ustawił isii-ę liczny Komuś 
oficerski, delega-cja Konp-uisat kadeuów 
;;e sztandarem, delegacja Uczestników 
po-wisitania styczniowego, oraz Prze-d- 
Siawaskle w ładz cywilnych, wśród 
iktó-rych zauważyliśmy, ip. wojewodę 
Zimnego. Prezydenta Neumana, dy.t. 
ke.nDer.dera, korne ndanta policij W i- 
czyńskiego i innych.

Dowódca Parady, pipłk. R. Waiiń- 
czek, dca 26 p.p., odebrał raport, po- 
czem po chwili -ud sitą-onij’: wyloitu pla­
cu porwała się trąbka żoinieaska za 
py*wddajaca Prz.yoyok; Dowódcy, 0 -

kręgu VI., Hen. Dyiw. Juliusza Mal- 
oaewsiiaeg.u Nastąpiła- chwała 'Praw-dżi- 
w ie uroczysta Wsrod. mdz-wyczajnej 
ciszy, przorywranel tyłko donośnym

głosem rozkazów , wtznksiipną została 
chorą-giew narodoiwa na- wystofc, -maszt, 
ustawiony' po Itwfc§ ,-dnomte ołtarza 
wśród1 dźw ięków  tręba.o?y, igrających

S l r i j l  w iS i i ć J  i l i t t i n
0/ poniedziatek utsa, spy relsstfilcy p o ^racafą ds pracy.
R.-lD Y  ZAI O G O M B  U ZNANY W Y R O  K SAD U ROZJEMCZEGO

Katowice. 15 sierpnia. Dzilś ,oilbVl 
się kongres Rad załogowych, który 
miał się zaśąć rozs-^zyginięci-am ćży 
zgodclć się na wynolk nadzwyczajne­
go sądu rozjemczego. Zobrało się 300 
radców załogowych  ̂ pośród górni­
ctw a 1 hutnictwa. P c  zaigajemu zjazdu 
przy^ęitio następującą rezolucję:

Z w a żyw szy , ż e  mimo imponującej 
w-ak; -w.szy-sikich pracayrn-lkóiw w ie l­
k iego  przemysłu o-pór pracold'awcó\y 
okacał się talk! silny i nieustępliwy, że  
iwszelk-iie wy-silki mimistra Dairoiwskii-e- 
g o  w  ikierun-ku doipirołwiadlzenia do bez­
pośredniego zaJatwieiniila .sura-wy na 
d-roidize u gody nie udały się, uw aża­
m y, że  skjer-o.v utnie siprawy przeż kie- 
rownict\yo s-trajlkn pn cd1 uaift -"ższy 
trybu««a)ł ruzjermczy iprzyiczwnii się do 
Tozwiiazania sporu. Zwa-żywszj,-, że 
w y ro k  na jw yższego  tryłnmału rozj^rn 
c zego  jest n ieodw oła lny 1 aa^ko-lwdek 
żądania nasze nie zostały, iw całei Peł- 
n u-wzgiędinicnę, Uzn^jesny g o  i p rze­
ryw am y  straik od poniedziałku 17 ?;m.

D o  Pracy przystępu jem y w  przeko­
naniu, że  w szyscy , wispóffioiwaiizysze

zostaną przyjęci  ̂ po-wiro-tem do ipra- 
-cy. Przeryw ając walkę w zyw am y 
w-szystkloh rozumnych robotników, 
aby nie tracili ducha i  nie oddawali 
■się zwątP-ieniu, lecz aby z tym w ię­
kszą gorliwością przystąpili do pracy 
agitacyjnej na rzecz zw iązków  zawo­
dowych, biorących udział w  walce 
-obecnej. Podejmując obecnie w  trud­
niejszych niż dawniej wairunkach pra-> 
-cę, spodziewamy -się, że nai?i k icow n i 
cy  -dlałużą wszelkich starań, aby w ła­
dze centralne i wojewódzkie uprzy- 
tomrdły sobie, że -obecne mimirrialue 
płace nie wystarczą na utrzymanie".

Kongres do-maga się równ-też, aby 
nad wielkim .przemysłom izostala roz- 
ciągnlęia ścisła- kioiMUola, <W -eeb 
zwalczania drożyzny j Sfcłiwy naLeży 
ponownie Powołać do żyd a  od-^awi-e- 
-dnią instytu-cję ze Wispóltid-zialPen na­
stępców robotniczych Na przeszło 390 
radców załogowych tylk0 14, głoso­
wało przeciw'' -powyższej rezolucji W  
ten si-ftsób zakończojno konflikt, w  kró 
.rym wcięło udział I8O.OO0 r-obotruków. 
Przebieg rarad był zupełnie spokojny.

3 M n  e w i i c j i  W t$  M n.
iNSTRliKCJE BERLINA JUŻ NAD E SZŁY . —  DECYZJA ZALE ŻY OD 

D FI E G ATÓ W . —  N IEM CY ZGODZĄ SIE PR AW D O PO D O BN IE  NA P I AN

HERRIOTA.

Londyn. 15 sierpnia. W e wczorajszej 
rozmowne z ministrami niemieckimi 0- 
świadczył Herriot gotowość wycofania 
oddziałów wojskowych z Zagłębia puhr 
w  rok po podpisaniu protokołu, zamyka­
jącego konferencję, przyczem termin ten 
mógłby być skrócony, jeżeliby Niemcy 
w ykazyw ały  dobrą wrolę i lojalność w  
wykonywaniu zobowiązań. Decyzja 
wszakże w  tym kierunku zależeć bedzie 
cd Francji. Delegaci państw sprzymie­
rzonych przyłączyli! się dzisiaj jednogło­
śnie do tego stanowiska.

V/ kołach zbliżonych do konferencji 
panuje przekonanie, że rząd Rzeszy zgo­
dzi się na termin,A proponowrauy przez 
Iierriola z zastrzeżeniem, tiby w  mię­
dzyczasie dokonywano obliczenia stanu 
liczebnego wojsk okupacyjnych. (P A T .)

Londyn. 15 sierpnia. Dziś Św iadczy li 
delegaci nicmieccg, że otrzymali oczeki­
waną odpowiedź z Berlina. Przedstawi­
ciele zebrali się na naradę. Przypuszcza 
ją, że odpowiedź niemiecka zostanie za­
komunikowana przedstawicielom sprzy­
mierzonych bezzwłocznie. (PA T .)

Londyn. 15 sierpnia Odpow;edź nie­
miecka, otrzymana w- Londynie dzisiaj

rano, trzymana jest w  największej ta- 
emnicy. Najpiawdopodobmej nie zawie­
ra ona postanowień ostatecznych, łecz 
tylko wskazania i kontrpropozycje na 
żądania Francji. Potwierdza się przy­
puszczenie, że powzięcie decyzji należeć 
bedzie do Marxa i jego współpracowni­
ków7. Narady pełnomocników niemiec­
kich trwają bez przerwy. (P A T .)

Londyn. 15 sierpnia. Dzis wieczór 
zgłosili się na Downing Street Marx. i 
Strcsemann, aby w ręczyć premierowi 
migielskiemu r dokumenty, zawierające 
odpowiedź niemiecką na propozycję fron 
cusko-btlgijską co do terminu ewakuacji 
Zagłębia Ruhr. Treść tego dokumentu 
Kie została jeszcze podana do publicznej 
wiadomości. (P A T .)

Berlin, 15 sierpnia. Na dzisieiszem 
posiedzeniu ganine-tu Rzeszy pod prze­
wodnictwem prezydenta Eberfha oma­
wiano szczegółowo sytuację w  Londy­
nie. 0  naradach tych doroszą, że uchwa 
ly  gabinetu otaczane dotychczas tajem­
nicą, zapadły jednogłośnie. J ak samo 
jednogłośnie aprobowano zachowanie się 
delegatów niemieckich, którym przesła­
no nowe dyrektywy. (P A T .)

„Baisło W ojsk Polskich ' 1 i hymnu na­
rodowego, -odegranego przez orkiestrę 
26, PP- Oddziały wojsicowie sprezento­
w a ły  broń, a Pluton pienwiszej kom­
pan ji 26 pp oddał -t-rzy. salwy. D owód­
ca Maręzęwsfci odbył uas-.tpprafc prze­
gląd wojsk witając zebrane odR ia ly  
ikrót-kieim pozrfrawfcrńęm żołnieirskiem.

P o  dokonanym pazeglądzie odbyła 
się uroczysta połowią nisza św., od- 
praAV3or« przez st. kapelana ks. L. 
Bombasa, 'któtry wygloisiił okoliczno- 
śekw e kajanie. Podazas nabożeństwa 
przygryw ała orkiestra 26 pp. pod 
batutą kapel Szkolili,

Przę-d kolumną W ieszcz? odbyła się 
następuje defilada wcisk Pu uroczystem 
opuszczeniu chorągwi! manedbwej 1 je­
dnej salwie plutonu piechoty7. Przesu­
nęły się tedy ba-talj-omy 26 i  40 pp. z 
kempanjami karabinów maszytnorvych; 
kompania -sanTairna i taborowa, od­
działy. pic-licyine, dmżymy sokoli i 
Strażj7 pożarnej. Dziarska postawa 
oddziałów wojskowych, dioskonaly ich 
wygląd, nadzwyczajny ład i porządek 
podczas, całej uroczystości —  wyra­
stał wylsoko ponali1 wiszelką Pochwałę 
i ' jak majw:ięksy.e uznanie. Oko, pełne 
dumy j radości, patrzyło ma tego sza­
rego  'żołnierza, na jego znakomity or­
dynek, świadczący7 taik dobitnie o du­
chu, jaki przenika jogu is-ier-egi. W zo­
rowa no.d każdym względem organi­
zacja obchodu, prowadzono przez za­
stępcę Komendanta miasta płk. 
deka — jak zwyczajnie - -  z ogóluem 
spotkała isię. uznaniem.

W  godzinach purrfuduiowych w 
koszarach poszczególnych oldUfciałów 
-odbyty! się treściwe w ykłady na- te­
mat udziału formacyj w  walkach o  
niepodległość i w. b s t o ja j  wojnie- 
względnie na temat \VefcoPoimnego 
zwycięstwa nad hondą bolszewicka 
Pod Warszawą w  r. 1920®odbyły się 
dalej przedstawienia w  fcaiotea-trach 1 
w  sannizonowym teatrze świetlnym 
w a z  w  Teatrze miejskim.

Minął clzicń górny, pełen Podniosłe­
go nastroju —  diriień „Św ięta Żołnie-. 
rza“ . Na całej ziemi polskiej — -od je­
dnego jeij krańca 80  drugiego •— był 
dniem czci i hołdu dla dlrogiej naszej 
Annji, która przed -c-ztereima laty na 
„polu chwały" przełamała i w  niwecz 
obróciła zakusy, zmieir/ające do targ­
nięcia niepodległością narodu.

O B U R ZE N IE  N A  HUGHES A 

W  SO W D EPJL j
i

M oskwa. 15 . ^iicrpnia. „ Izw ies tja " 
w ystę iju ią  p izeciw lco Flughesowi m 
jego  Pnzeci-wsowiiecką Folstykę. U rzę­
d o w y  oirgan sow ietów ' podkreśla, iż 
w czasie sw ego  pobytu \s Eu-opie 
Hughes usiłowali p jzeszked ze  porozu­
mieniu anglo-sowaeckioimi i w  tym 
samym kUrunku oddźi-aływ-ał na Fian 
cię. Starał się -on róiwmież w płynąć 
na zm ianę Kwi Pobtycizmej Niem iec 
wobc-c Rosji, nakreślonej traktatem w 
Rupallo i w-yirzucał Stnesarna-niiowi li­
kwidację konfliktu sowie.cko-meniie- 
ek iego  na tle v ;ypadku wr aowiecikiem 
przedstawicielstw-ie handlow-e-m  ̂ w  
Bcaliiuic. (A W .)

\
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Mrok zapadł, wiatr pm wał się od 
go*, zimno przenikać poczęło coraz 
.większe. Zaoieramy się żarliw ie lo  pa 
jwawy baraku. Znosimy z dolnego Pię 
tra. deski, nató yrwamy niemi zniszczo­
ny dach baraku, poprawiamy ściany. 
Do izby wnosimy kamienie płaskie i 
okładamy na nich palenisko, na któ- 
rem ognisko wnet bujnym strzeliło w  
igórę płomieniem, roznosząc po nie- 

' w ie loe j przestrzeni gryzący oczy 
dym. Zapadła noc. U  wejścia kolejno 
zmienia się straż z karabinem "goto- 
wym  do strzału — ileze baraic o pół 
Kilometra oddalony jest od granicy a 
nadto w  pobliżu na połoninie grasują 
niedźwiedzie, które w  ostatnich dniach 
wielkie szkudy wyrządzają w  stadach 
bydła spędzonego tu na paszę z  dolin. 
Przed kilku dniami np. uprowadziły 
niedźwiedzie d/wie k row y i konia a po 
tamtej stronie granicy porwały trzy 
sztuki bydła tej samej nocy.
Noc mija bez jakiegokolwiek epizodu 
5 o świcie docliodzinry do granicy.po ' 
sko-czeskiej. Drożyna wygodna pro­
wadzi zboczem Sewuli, przecięta ki(- 
ku strumykami, opadającymi jej skło­
nem ku dolinie Bystrej, P o  kilkunastu 
minutach stajemy u granicy Kończy 
się las a przed nami rozrwiera się ob­
szerna falisto pogięta połonina, której 
skrajem prowadzi linia graniczna. Od­
ryw a się ona oo szczytów  górskich 
wyciętą smugą leśną i wiedzie dalej 
brzegiem połoniny ku zachodowi. Na 
granicy cisza, niczem niezamącona po- 
cloome jak w  górach, prócz naszej tu­
rystycznej gromadki nie widać nikogo, 
tylko gdzieś na dalekim skraju połoni­
ny docliodzi slabem echem gfos juha­
sa a białe punkciki znaczą niewątpli­
w ie trzódkę, którą zwołuje.

W racam y i po godzinie stajemy na 
szczycie Sewuli. W spaniały z niej do­
okoła rozściela się widok. Oko, w  dal 
rzucone, pomyka biegiem doliny By­
strzycy Sołotwińskiej, aż hen zatrzy­
muje się na dalekim jej skraju to znów 
(podąża brzegiem potoku Bystrej lub b'ą 
d?ć po szczytach i grzbietach zawalo­
nych piargami, nazywanemi tutaj „ce- 
kotami11 —  złożonemi z  grubych, kan­
ciastych' odłamków twardego Piasków 
ca. Owe piargi pokrywają nieraz caią 
powierzchnię wierzchołków i zalegają 
ich' zbocza tworząc olbrzymie pola 
kamieniste. Marsz przez te pola przed­
stawia znaczne trudności, albowiem 

kamienie o rozmabym rozmiarze, w ;cl 
kie i małe, nie przylegają do sienie 
szczelnie, lecz tw orzą pomiędzy sobą 
niezliczone szpary, i przechylają się 
przy dotknięciu stopą W jedną, to w  
druga stronę. Niektóre wierzchołki, za 
walone piargami, t. zw . „arszyce“  łu­
dząc z oddali łagodnym swym  zakro­
jom —  są bardzo trudno dostępne,

FRANCO IS COPPEE. 2 )

X K .
Tłumaczyła Emiłja BJażowska.

Zmieniwszy nagle iton, zapytała fig­
larnie, życzliw ie: „Macie w y  dzieci 
panie konduktorze? 11 Tak — odrzekł 
dawny wojskowy, mam ich troje, ale 
już dorosłe. T rzy  córki, najstarsza po­
szła za mąż przed rokiem, najmłodsza 
zaś uczy się. —  „Rozumiecie w ięc pa­
nie jak to jest z  dziećmi. Zdrowie na­
szego malca nie pokoiło nas —  a przy­
szło to w  złej chwili —  w  lipcu w  peł­
ni martwego sezonu. Mąż mój jest in­
troligatorem, wyrabia pudełka, ramki 
kartonowe. Pracuje w  pokoju —  ma 
liczną klientelę bogatą. W  lecie w szak­
że cały ten świat ucieka — na wieś 
lub do kąpiel morskich. C zy  ja wiem 
dokąd? Mój maleńki zasłabł w  w ilię 
święta 14 hpca. Przeziębił się, bo dni^fcy 
ły gorące, nagle zaś ochłodły. Ojciec, 
niedołęga zabawiał się de lej zawiesza­
niem chorągwi, kul czerwonych —  u- 
kiadajac maią gips,ową republikę w na- 
szem oknie. Och udięczyl on mię do­
syć. Nieznośni mężczyźni, musi to w ie­
cznie myśleć o polityce!... C zyż to ich 
zabawka?. Nazajutrz wszakże —  nie

I f l A S f l  9 Od soboty 16 sierpnia b. r. wielm’ sensac. dramat w  6 akt.
v  j j — S - W  z czasów rewolucji francuskiej p, t.:

•D ram  m m o s i
W końcu XVII. siuiecia przepych i świetność królewsKiego dworu, nadużycia sfer rzą­
dzących i nędza iudu wywołały rewolucję. Okropne dzieje królewskiego dziecka, syna 
Ludwika XVI, — Bogata wystawa. — Doskonałe inscenizacje i gra artystów. n4461 J

Oko wciąż błądzi wśród wspaniałe - 
go, górskiego przestworza W  znacz­
nej wysokości .poza dzieaziną lasów 
i połonin rozpościerają się na w ierz­
chowinie garbów kamieniste obszary, 
jakąś martwotą przejęte. Złomiska skai 
ne, z ostiokrawędziowych bioków zło 
ione, zwartą masą zalegają obszerne 
powierzchnię szczytowe i pokrywają 
łagodme te stromo ku dolin'e pochyla­
jące się zbocza. Turysta patrzący na 
to morze potrzaskanych skał, po któ­
rych kamiennem rumowisku z najwyż­
sze mwytężeniem osł przybywa, dozna 
je wśród tej pustki i martwoty gor- 
gańskiej wiem niecodziennych wrażeń, 
sow ich trud wyciecjzki opłaca-ucyclp 

W ygodną dróżką, wiodącą szczyta­
mi, rozkoszując się co chwilę prze- 
wspaniałyrn Krajobrazem, zmierzamy 
na szczyt Łopnszmy (1772 m j, zatem 
o 43 m. niższy od Sewuli. Szczyt ten 
W czasie wojny odgryw ał role w ybit­
nej, tw ierdzy, broniącej zarówno doli­
ny Bystre., jak i Bystrzycy, owych

dogodnych dróg W kierunku południo­
wym . Na zboczu u szczytu liczne w 
załomach tego morza kamiennego 
skryte okopy i baraki wojskowe, sam 
zaś skraj szczytu obwiedziony dokoła 
potężnym murem kamiennym z głębo­
ko wciętemi komorami, zapełniouomi 
mnóstwem rdzą strawionych naboi ka 
rabinowych. Przebyw am y czas dłuż­
szy na szczycie Łopuszny, szkła lor­
netki górzowiskiej przechodzą z ócz do 
ócz, które wprost nasycić się nie mo­
gą krajobrazem.

P o  dłuższym czasie pobytu na 
szczycie Łopuszny zstępujemy ściezy 
ną, wśród piargów, po których brze­
gach szpary pomiędzy kamieniami, w y  
pełnione ezamozjemem zajęte są przez 
nędzne krzewinki borówek kilku traw, 
paproci i mchu. W ieczorem  drugiego 
dnia stajemy w  Osmotodzie,. pełni wra 
żeń, doznanych w  tern najdzilcszem i 
może najmniej poznanetn paśmie w  
systemie gór karpackich. a. tu.

W A L K I M IED ZY PU ŁK A M I EG IPSK IEM l I ANGELSKIEM I. —  W IE LU  ZA ­
B ITYC H  I RANNYCH . -  A R E S Z T O W A N IE  SZK O ŁY  W O JSKO W EJ. —  

A N G LJA  W Y S Y Ł A  DO E G IP T U  FLO TĘ  I A E R O PLAN Y.

Paryż. 15 sierpnia. „ L ‘ Jotirnal11 z 
Paryża: Lord A lem by przerwał urlop 
i pow iaoa do Egiptu Do portu w  Su­
danie p izybyło kilka wojennych stat­
ków  angielskich. W  Aleksandrii spodzie 
wane jest również przybycie floty an­
gielskiej. Dzienniki donoszą o przyby­
ciu do Egiptu znaczniejszej liczby ae­
roplanów. (P A T .)

Londyn. 15 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Kairu o następująćem zajściu 
krwawem, jakie miało miejsce przy 
budowie linji kolejowej do Atbara (Su­
dan). Baćaljon żołnierzy egipskich, za- 
trudmony przy budowie tej kolei, ob­
rzucił karmeniami znaczniejszy angiel­
ski patrol Kawaleryjski. Anglicy odpo­
wiedzieli otwarciem silnego ognia, 
przyczem 10  żołnierzy egipskich zo ­
stało zabitych a 9 odniosło rany —  
(P A T .)

Londyn. 15 sierpnia. Biuro Reutera 
dowiaduje się, ze dnia 9 bm. uzbrojeni 
uczniowie szkoły wojskowej w  Char- 
tu-i przeciągali pTzez miasto. Policja 
w kroczyła i rozprószyła tłum, który się 
zebrał na ulicach. Kadeci, pow róciw ­
szy do szkoły, nie chcieli wydać bro­
ni. Kompania żołnierzy angielskich roz 
broiła ich, puczem ich aresztowano. W  
Alparą skonsygmowano dnia 11 sierpnia 
egipski pułk koiejowy. Pułk ten próbo­
w ał ucieczki i obrzucił oddział w ojsk i 
angielskiego kamieniami. Żołnierze an­
gielscy dali ognia j zabili 19 żołnierzy 
egipskich. W  Port Sudan odbvly się 
również demonstracje żołnierzy egip­
skich. Kilkudziesięciu żołnierzy pułku 
egipskiego przeciągało przez miasto. Pd 
licja rozprószyła ich. Do Port Sudan 
wysłano batalion angielski. (P A T .)

W itos we Lwowie.
Na walno zebranie członków lw ow ­

skiego Kola PS L . „P iast" w  m ,  
czwjarJ&k wieczorem, prtzyjerual i c r  
prezes klubu sejmowego W incenty 
W itos i w ygłosd przamowtienró w  
kiórem przedstawił swe Poglądy na 
najważniejsze zaigadmcnSa chwil; obe­
cne-' Ideą przewodnią- pweruówienfe 
było podkreślenie potrzeby poldlpcroąd- 
kowania się wszystkich parta;; dob:u 
Państwa Sejm niezawodnie w eidze 
na tę dlro-gę, jeśli spotka siię z odpo­
wiednim naciskiem oiPinjL Konsolida­
cja wewnętrzna jest cfyuitowianą na- 
szem położeniem międzynarodowem, 
niestety do onia dzisiejszego trudno 
o rafą w  Polsce, bo wybujałe pairtyj- 
sdetwo nie potrwała na sttwiorzenie 
zwartej większości panłamientarnej. 
któraby się stała podstawą silnego 
rządu parlamentarnego, jalkto iest w  
państwach 'zachodnio-europejskich

Przechodząc dio poszczególnych Pro­
blemów państwowych prezes W itos 
podkreślili konieczność w,yiio|wadr'en:a 
jednolitej Polityki kresowej, z-roaliro 
wartia reform y rolnej, oraiz reorgani­
zacji sejmu przez podniesienie granicy 
wd&Kii prawa w yborczego, zapewnie­
nie rządowi więksizegc -wpływu na 
w ybory, zmniejszenró liczby Posłów 
wzmocnienie włactzy Prezydenta Rze­
czypospolitej, zapewnienie senatowi 
skoro już istnieje —  należytego wpły­
wu na tok pracy ustawodawczej.

Poważne Przemówneniic W . Witosa, 
nacechowane obywatelską troską o 
losy i przyszłość Państwa, żytwo okla­
skiwano.

S O W IE T Y  ODBUDOW UJĄ FLO TE

Neapoł. 15 sierpnia. P rzyb y ły  do 
W łoch pierwszy JA -ownik sowiecki 
,.W orowsk'“  opuścił Neapol, udając się 
do Egiptu, następnie na Morze Czerw o­
ne. Oficerowie krążownika oświadczyli 
przedstawicielom prasy włoskiej że Ro 
sjo nosi się z zamiarem całkowitego zre­
organizowania i odbudowania floty czar 
pomorskiej i bałtyckiej, uznając za w iel­
ki błąd całkowitego niemal zniszczenie 
floty carskiej. (P A T .)

NADESŁANE 

(Za tę rubrykę Redascia n'e odpowiada.)

Dt. l i ! B i l !
powrócił i ordynuje 

w chorobach kobiecych i położnictwie
P i e K a r s K a  8 .  n4036

było już m ow y o  iiiuminacji! P rzybył 
lekarz —  Zasępił się, postawił biednej 
dziecinie bańki na plecach małych jak 
ręka. Zapalenie opłucnej! rozumie pan? 
W  jego wieku!... Nie wstydzę się p rzy­
znać, że byliśmy wówczas w  trudnem 
położeniu finansowem. M ąż mój po­
biegł żeby odebrać dwu czy trzym ie­
sięczną pensję zaległą, niestety! nikogo 
w  biurze nie zastał... zdaje się w ę s z ­
cie, że w naszem mieszkaniu cherubi- 
nek.nasz nie mógł przyjść do zdrowia, 
mieszkamy przy ulicy des Vinaigriers, 
zajmujemy dwie malutkie klatki, w  
okna zaś sypialnego pokoiku — przeni­
kają w yz iew y  ze starej zatęchłej 
studni. Lekarz zadecydował: „Trzeba 
przew ieźć dziecko do internatu Dzie­
ciątka Jezus —  mam tam znajomego 
lekarza. Ciężko nam było... P rzew ieź­
liśmy dziecinę fiakrem, musiałam, zasta 
w ić parę prześcieradeł w  Mont - de - 
Piete żeby zapłacić kurs... W  drzwiach 
szpitala moj mąż .rzekł: „pójdź sama,
ja niematn udwagi i  uciekł ucałowaw­
szy dziecinę owiniętą w  kocyk wełnia­
ny... W eszłam — matki mają odwagę, 
gdy jednak lekarz zabrał mi z rąk uko­
chanie moje, -zdało mi się że serce roz­
dzierają mi w  strzępy!... Odeszłam po­
mału do męża mojego —  który cze­
kał mię na ulicy, paląc fajeczkę. Gdy 
spostrzegł mię powracającą —  samą

—  z kocykiem w  ręce, cisną} fajkę na 
trotuar —  rozprysła się w  drobne ka­
wałeczki — i wróciliśmy do domu, idąc 
obok siebie, nie przem ówiwszy ani 
słowa... Ah! nie zapomnę nigdy sześciu 
tygodni — które chłopczyna nasz prze­
był w  szpitalu!... iByło to w  lecie —  
cudna pogoda... Mnie się. wszakże zda­
w ało że słońce znikło w  ciemnej po­
świacie. W olno mi by ło  w idyw ać g i  
we czwartek j wt niedzielę, orzynosi- 
łam mu —  mimo zakazu, cukierki i in­
ne drobnostki —  ukryte pod szalem 
moim... Mówiono mi że dziecina zdrów 
sza, że wyzdrow ieje zupełnie. W y .  
szedłszy jakoż na ulicę — traciłam oa- 
w agę i płakałam . łzy  spadały jak z 
fontanny... Musiałam .ie wszakże poły­
kać. b y  nie w rócić do donnu z czer- 
wonemi oczami, przez w zgląd  na mo­
jego męża —  który foe mógł tow arzy­
szyć mi, znalazł bowiem znowu zaię- 
cic. Tęsknił on za chłopczyną naszym, 
udając spokój... Pewnego dnia w róci­
łam z targu i zastałam go łkającego 
gorzko, patrząc na 'Starego baranka z 
kartonu —  ustawiwszy go na swohn 
warstacie!... Skończyła się nareszcie 
smutna dola nasza!... mówiła radośnie 
kobieta, okrywając pocałunkami syna 
swojego. Zobaczysz tatusia swojego 
złoteńko moje —  przygotowuje on natn 
wtłaśnie śniaaanie. Będziesz zdrowiutki

całkiem, nieprawdaż? będziesz silny 
tłuściuszek. Masz uż okrągłą różową 
buzię, —  i zechcesz pić tran żeby 
przyjemność zrobić mamusi, niepraw­
daż królu mój?

Młoda kobieta opowiadała dalej z 
raaością przejętego serca Konduktor, 
omnibusu —  ojciec rodziny i starsza 
Siostra z  kongregacji Sgo Wincentego 
a Paulo' — słuchali jgj z zachęcającym 
uśmiechem. O czemże wszakże myśli 
druga zakonnica, młodziutka Siostra — 
blada o patrycyuszowskich rękach, o- 
pnściwszy na oczy przeźrocze długich 
jedwabistych rzęs —  skupiona w  so­
bie —  myślą uleciała w  zaświaty... Śni 
ż e  przecież istnieją dwie istoty —  złą­
czone szczęściem i niedolą — spojone 
kochaniem —• mające swoje rodzons 
dziecko. Śni że niegdyś och! bardzo 
już dawno! długo przed spełnieniem o~ 
fiary  —  młodego życia swojego na ra­
towanie nędzy ludzkiej —  marzyła — 
marzeniem szlaehetnem i czystem. -  
Naiwne opowiadanie prostej kobiety z 
ludu zbudziło w  niej wspomnienie. Snu­
je  w ięc  przędzę minionej dawno prze­
szłości —  przypomina sobie...

t Dok. nasi.
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Lwów, 16 sierpnia,

(te a TF WIELKI.

Sefeota, 16 ê-rprrŁ l.NamczjłacfkaĄ'. (W y­
stęp Sotek>ei.) ( _

Niedziela, 17 s'erpn«a „Czarownica. (0= 
ptatn' występ Solsk'ej,)

— Teatr Nowości został ramkii.ęty ra 
bzereg tygoan1 z powodu robót iPwelacyj- 
pych, -wykonywanych przez nrasto.

— Z Akademii M edycyny W etery­
naryjnej a-e Lw ow ie. Celem ptrzyjęe.a 
f v  poczet studentów Akademu należy 
wnieść pouanie .najpóźniej dlo 15 w rze­
śnia br. | dołączeniem świadectwa 
,'dojrzałości ze szfcoły średniej osólno 
iksatałcgfcej z jpTkiiem łacińslkśm, me- 
trye-i urodzenia, świadectwa przyna­
leżności, dokumentu stwierdzającego 
stosmnek do służby wojskowej, kró­
tkiego przebiegu ■życia napisanego 
własnoręcznie i awientuaJmóe świade­
ctwa moralności o  wie od 'chwili tło - 
■enda egzaminu iJoliinzatłaścii utołyneło 

więcej jaik rok. Wpiisj' do których 
.należy się zgłosić osobiście rozpoczy­
nają się 20- go września.

— Drogie kromeczki. Piszą, nam: W  
czwartkowym  numerze „S łow a P o l­
skiego" wyczytałem  w  wiadomo­
ściach -bieżących notatkę, że restaura­
cje krakowskie, jak przed wojną, nie 
w l ic z a j  do rachunków oM aaowych 
bulek lub chleba. U nas 'inaczej! P o  
10  -sierpnia liczono w  .restauracjach i 
mleczarniach d ileb  lub bułkę po 4 
gr.. obecnie z podwyżką pieczywa 1'- 
czą Po 5— f> gr. Widziałem juk w  je ­
dnej z  mleczarń z l  klg. chleba w y ­
krojono 20 kawałków, ożyli Licuąo kls 
chleba 35 gr. właściciel owej mleczar­
ni zarobił 65 gr. tylko na chlebie. fj. 
prawie 200 pac.

—  Ojciec sztandarem — syn „Bar 
Miewa W ielka żałość roanuje w  obo­
zie Izraela, bo oto — ialk doros.. „W ie ­
ner M orgenztg" —  rozpowszechniana 
Pc Wiedniu pogłoska o  cnrzoLe Hansa 
Herzia, syna Teodora, Hecrzla, okazała 
się prawdziwą, Hans Marzł z a s M  
dniu 20 lipca w  klasztorze OO. Dc- 
mśnikanów w e Wredniu ochrzczony 
Pi zez ks. Dominikanina Schlesingera i 
bezpośrednio p o  tym akcie wyjechał 
do Londynu Drąc sizaty z  żałości pi­
sze dalej żydowska ga te la  wiedieńska, 
iż  Hans Herzl nad grobem sWego ojca 
srał się „Bar M .owa“ . Od 20 łat ży ł 
Hans Herzl w  Londynie. gdzie się w y - 
cbowywiął, a przed kiEcu miesiącami 
p rzyby ł do Wiednia i w stąp i da U- 
mion-Banku jako korespondent angiel­
ski. Dma 20 lipca wyjechał z pow ro­
tem, Przyczem na ręce arzeiw. austr. 
organikac; syomstycznej R. Stnckera 
wysłał list, w  którym go zawiadamia 
że przeszedł na w iarę .chrześcijańską.

•— „Przem ysł i handel górnośląski". 
Numer 13 tego pisma, poświęcony jest 
szczególnie kwestjom węglowym  . hut 
niczym. Na pierwszem miejscu artykuł 
p. dyrektoia inż. FaLtera „W ęgic; gór­
nośląski na rynkach europejskich11 w  
sposób niezmiernie plastyczny i głębo­
ki ujmuje zagadnienie .przyszłości >rze- 
mysłu węglowego. Ciekawe myśli znaj 
dujemy w  artykule Edw. Chw. „M obi­
lizacja Przemysłu*1 jako wstęp do ser ■ 
studiów o koncentracji przemysłu. W  
dalszym ciągu numer zawiera aktualne 
wiadomości z  obecnego stanu przem y­
słu w ęglow ego na Górnym Śląsku, jak 
również kompletne statystyki, w iado­
mości i sprawozdania o produkcji, ce­
nach i rynkach, w ęglow ych  i . hutni­
czych Górnego Slaska i całej Europy.

’—O—■

—  T rzy  zamachy samobójcze notuje 
wczorajsza kronika szpitalna. P rzyw ie ­
ziono +am najpierw z Dublan 20-letntą 
Franciszkę Hrycak, która kilku strzała­
mi z rewolweru zraniła się ciężko i nie­
bawem zmarła. Pow ód samobójstwa 
nieznany bliżej. Opowiadają, że denatka 
tak przejęła się uwłaczającemi jej czci 
pogłoskami, szerzącemi się po wsi, iż 
targnęła się na życie. —  Do szpitala 
przywieziono daiej Izaka Lipschnetzo,

Który na p i  Strzeleckim przed gmachem 
Izby rękodzielniczej w  zamiarze samo­
bójczym napił się esencji octowej —  
oraz niejaką Krakówną, która w  mie­
szkaniu swem przy ul. Żółkiewskiej 1. 28 
usiłując pozbawić się życia —  również 
napiła się esencji octowej.

— 2 kroniki włamań i kradzieży. Do
restauracji J. Wanga przy pl Mariackim 
I. 5 włamali się wczorajszej nocy zło­
dzieje po wybiciu szyby i wyłamaniu 
kłódki, poczem skradli sporo towaru nie 
ustalonej jeszcze wartości. —  Nieznani 
sprawcy usiłowali włamać się do skła­
du sukna, znajdującego się przy ul. Fur- 
manskiej, zostali jednak spłoszeni przez 
Henryka Markiewicza, zamitszualego 
w  hotelu „N ew — Jork“  i uszli bez łupu. 
—  Aresztowany został Juda Parnes, 
18-letni notowany złodziej, za kradziez 
50 dolarów na szkodę Markusa Pinkas a, 
przy ul Furmańskiej 1. 6.

—  Echa pożaru na głównym dworcu. 
Szkoda, spowodowana pożarem maga­

„Aerolloyd" Polska linja lotnicza. Dn. 
,15 V III odleciały do W arszawy 3 osoby 
o godz. 8 rano, przyleciało z W arszawy 
osób 5 o godz. 17.30 wiecz.

Zawody cyklistów w  Warszawie. 
W  W arszawie odbyły się wczoraj mię­
dzynarodowe zawody na torze wyści­
gow ym  cyklistów z  udziałem Francji, 
W łoch i Austrji. W  rewanżu olimpijskim 
w  rnatchu Polska— Włochy, osada pol­
ska Lange— Szymczak pobiła osadę 
włoską Martini— Zuchetti, wygryw ając 
o pól okrążenia toru.

Konstytuujące zebranie sędziów lenko 
atletycznych L. O. Z. L . A., odbyte dnia
7 sierpnia 1924, wybrało następujący za­
rząd prezes p. Inż. Christelbauer, w ice­
prezes W ładysław  Kuchar, sekretarz 
Podwapiński; członkowie zarządu pp.: 
por Cwynar, Wondrausch, Starzecki, 
Beigel. Adres kollegium: Lw ów , „M ara­
ton", Hotel Europejski.

Przed jutrzejszemi zawodami Warsza 
w a—Lw ów , Warszawski kapitan aW;ąz-

zynu koło parowozowni na dworcu głó­
wnym, ustalona została w  wysokości 
10 .00G zł,

— Trzech w ięźniów wojskowych
zbiegło wczoraj około 8-mej wiec-o- 
rem z  więzienia ga.nh&Mwweeo trz y  
ul. Zamarsiy newskie;!. Ptotstenr-itowy, 
idanwKsżywszy zbiegów, celem zaalar­
mowania straży więziennej dal strzał, 
po Którym żo łm e^e wypad M z wąr- 
tcwmi i ruszyli za zbiegłym ' więźnia­
mi, uchodzącym' w  f& aam ha  ul Sio 
neczmej. W ynik pościgu oa. razie ok- 
Wiany.

CS3=

'4-CyKloii w e  Włoszech. Dziś w nccy 
olbrzymi cyklon nawiedził północne i 
środkowe W iochy. Cyklon przybył z 
Ameryki północnej, zawadzając po dro­
dze o południową Francję i Niemcy. W  
pobliżu jeziora Varesse zalane zostały 
całe wsie. Okolice Turynu objęte są 
rówmież puwodzią. (P A T .) < -

kowy ustanowił następujący skłati aru- 
żyny reprezentacyjnej W arszaw y: Do­
mański; Zoller, Sucharzewski; Buła- 
now II, Loth I, W ójcik; Zantmann, Gra 
buwrski, Hamburger, Loth II, Emanów I. 
Gracze ci należą do Polonji, W arsza­
wianki i Legji. Atak cały z Połonji. Za­
wody odbędą się we Lw ow ie, jutro, 17 
bm. Nagroda dla zw ycięzców : pul.ar
,,Wieku Nowego". O: ganizację zawo­
dów przeprowadził LO ZPN., który za­
wody te urządza na Boisku Pogoni zc 
względu na największą w e Lw ow ie try­
bunę.

Ósmy dzień zapasów. W alczą Rogen- 
baurn (Niemcy) i Bambula (Ameryka 
półn.) drugie spotkanie, czas 40 minut. 
Po  2 1 minutach 32 sekundach zwycięża 
Bambula. Rogcnbaiim, pomimo pokona­
nia, bardzo serdecznie przyjęty przez 
naszą publiczność a to za swoją pełną 
formy i taktu walkę. Walka W olyńca 
(Ukraina) ze Spiewaczkiem (Czechy) 

W o 2<J minutach Łuerozstizygnięta,

Zawody Austria— W ęgry  prowadzić 
będzie poiski sędzia. P. Obrubański, ka­
pitan zw iązkowy, jeden z najlepszych 
sędziów rootbalowych, został zaproszo­
ny do prowadzenia międzynarodowych 
zawodów Austrja— W ęgry Jest to do­
wodem, że sport polski zaobywa some 
uznanie zagranicą.

Jak Finlandja nagradza swoich olim­
pijczyków. Sportowe pisma irancuskie 
donoszą z Finlandji, że Fimandczycy z a ­
mierzają wystaw ić swemu olimpijczy­
kowi Paavo Nurmi —  pomnik. Rząd 
finlandzki ma jakoby asygnować w  tym 
celu 60.000 marek.

W yścig motocyklistów o mistrzostwo 
Rzpltej Polskiej, zorganizowany przez 
Sekcję Cyklistów i M otorzystów  K. S. 
„Cracovia“  w  Krakowie, w  porozumie­
niu z Warszawskiem Tow . Cyklistów 
r  Krakowa do Zakopanego, odbędzie 
się dnia 24 sierpnia br. Zgłoszenia zawo­
dników z poszczególnem zapodaniem 
marki motocykla, ilości oraz pojemności 
cylindrów i siły HP. przyjmuje firma 
Wałukiewicza, ul Akademicka 15.

M ISTR ZO STW A ’ K L A S Y  A :

Lechia— Rewera (Stanisławów) 1:0.
Rewera w yszła  na boisko w  8 graczy, 
ponieważ 3 graczy zachorowało w  dro­
dze. Zawody trw ały tyiko 36 minut, po­
nieważ z powodu kontuzji jednego gra­
cza R ew ery sędzia, p. kpt. Picheta. za­
kończył zawody.

Czarni— Polonia (Przem yśl) 1:0 (0:0) 
W  drużynie Czarnych wystąpili po dłu­
ższej przerwie Winnicki i Hawling. Gra 
na nizkim poziomie, wedle przebiegu za­
wodów  wynik niezasłużony. Gra w  pier 
wszej połowie z przewaga gospodarzy, 
w drugiej połowie gra otwarta. Jedyną 
bramkę w  23. minucie uzyskuje Chmie­
lowski. Środek pomocy Polonii schodzi 
z boiska z powodu kontuzji, pod koniec 
silna przewaga Polonji, niedająca jednak 
wyniku. W  drużynie Czarnych najlepsi 
Hawling, Kopeć IV  i Winnicki. Wielka 
szkoda, iż nie grał Drapała, w  miejsce 
słabego Chmielowskiego. W  Polonji naj 
lepsi Duda, Menczak i obaj obrońcy. Za­
wody prowadził niżej wszclkiei krytyki 
p Bober, sprawca szeregu niepotrze­
bnych zdarzeń na boisku. Publiczności 
bardzo mało.

Pogoń— Hasmonea 0:0 (0:0). Rogów  
6 -6. Hasmonea w  składzie Weissglas, 
Redler, Birnbach, Schneider, Oottesdie- 
ner, Schreier, Finaer, Hoch, Steuermann. 
Birnbach, Werter. Zawody by ły  bardzo 
Ciekawe i dały wynik niespodziewany, 
jednak nie bardzo zasłużony. Zawody 
prowadzone bardzo dobrze przez kpt. 
Bi'ora by ły  typową walką o punkty. 
T y ły  Hasmonei spisały się ładnie i zdo­
łały unieruchomić atak przeciwnika, któ 
ry  grał stanowczo za miękko i nie -po­
trafił uporać sie z ooroną. B y ły  mo­
menty wybitnej przewagi gości, ale by­
ło też sporo ataków Hasmonea Grała 
ona ambitnie i ofiarnie, jednakowoż am­
bicja ta przechodziła często w  zupeln.e 
nieodpowiednie zachowanie się pojedyn­
czych g raczy. N ow y bramkarz Hasmo- 
nei bronił z duzą dozą szczęścia, jedna­
kowoż zdaje się być lepszym od swoich 
licznych poprzedników. Stosunek rogów 
.6:6 jest najlepszym dowodem zaciętej 
walki. W  Hasmonei świetny'- był Schnei­
der, który powinien bezwarunkowo 
grać w  reprezentacji Lw ow a  przeciw 
W arszawie w  miejsce Kmicińskiego; 
wogóle cała drużyna dała z t  siebie 
wszystko. K. R.

Kraków. (P A T .) Sparta Praga— Cra- 
covia 2:0 (1:0). Zawody zakończyły się 
klęską Cracovii, jednał: nie taką, jak 
przypuszczano. Grę zaczynają goście 
szybkiem tempem, Cracovia tempo w y ­
trzymuje i nie poprzestając na obronie, 
przechodzi często do araku, piłka prze­
nosi się z jednego poi a na drugie żadna 
drużyna nie ma przewagi i dopiero parę 
minut przed pauzą uzyskuje Sparta z 
rzutu karnego 1  goaia. P o  pauzie gra 
Snarta za ostro, nawet Brutalnie, potrą­
cając często graczy Cracoyii P rzy  za­
mieszaniu pou bramką Cracovii uzysku­
je Sparta nieładnym strzałem 2 goaia: 
Rzut z karnego Szperlinga broni bram­
karz Sparty. Cracovia wystąpiła bez 
Synowca i Cikowsiriego Sędzia mierny. 
Zawody rewanżowe w niedzielę,

pc* rt.
JLaufody ilyirachiB o nnslrzosiuło

na rok 1924 zgromadziły w  dniu wczo 
rajszym na stawie Kamińskiego (Żela­
zna W oda) —  mimo niepogody —  dość 
liczną publiczność. Zawodników na star­
cie zgłosiło s;ę 42, w  tern 5 pań i 11 
m łodzieży poniżej lat 16. Najwięcej za­
wodników do poszczególnych konkuren- 
cyj zgłosiło się z  Sekcji P ływackiej A- 
kademickiego Związku Sportowego we 
Lwow ie, w  ilości 16, w  tern 3 panie, i 
drużyny piłki wodnej (waterpola), na­
stępnie Z. K. S. Hasmonea 4, w  tern 1 
pani, L. K. S. Pogoń 2 , w tern 1 pani,
I. L. K . S. Czarni 2 , L. K. S. Leonja 1, 
K. K. S. K.leparovia 1, Z. K. S. Ruach \
i niestowarzyszonych 15, w  tem 8 mło­
dzieży do lat 16 .

Osiągnięte wyniki w  poszczególnych 
konkurencjach słabe, jednakowoż w  sto­
sunku do w yników  z ub. r. widać zna­
czny postęp, który przy dalszej owocnej 
pracy w  tym dziale sportu może roko­
wać pomyślne nadzieje.

Zawodami kierował p. inż. Tadeusz 
Kuchar, w  skład komisji wchodzili PP.: 
Leszek Pawłowski, Friedrich, Rzepka 
Antoni, Marjanek sekretarz, Rzepka Jó­
zef. Organizacja zawodów  dobra. Poni­
żej pudajemy wyniki:

Panowie. 200 mtr. na piersiach. Star­
towało 8. 1) Nowak Karol (AZS.) 4*02*1, 
i.) Klimkiewicz Tadeusz (AZS.) 4‘02‘2, 
3) Lulik Bronisław (niestow.) 4*16*4.

Młodzież do lat 16. 50 mtr. Sty! do­
wolny. Startowało 11. 1) Bober W łady­
sław 52*3, 2) Gross Herman (ZKS. Ru­
ach) 52*6, 3) Schulz Adam 55*1, 4) W y ­
spiański Józef.

Panie. 100 mtr Na piersiach Starto­
wało 5. l )  Łukasikowa Anna (Pogoń) 
2*09*3, 2) Vecco Anna (AZS .) 2*09*4, 
3) Gutwaldowna Zofja (AZS.) 2*26*6.

Panowie. 100 mtr. Styl dowolny. Star 
towalo 10. I. Przed bieg: 1) Kuchar Zbi­
gniew (Pogoń) 1‘35‘9, 2) Tennenbaurn 
Ignacy (st. szer. 51 pp. Hasmonea) 136, 
3) Suiik Bronisła,v (mesiow.) 1*50*4.
11. Przedbieg: 1 ) Baranowsiri Mikołaj
(niestow.) 1*45*3, 2) Kessler Julian
(AZS.) 1*55, 3) Bidzińshi Niemir (AZS.) 
1*56*2. — Fmał 100 mtr. zostanie roze­
grany w  niedzielę, 17 V III br., z do­
puszczeniem w yżej uwidocznionych za­
wodników".

Panie. 50 mtr. Styl dowolny. Starto­
wało 3. 1) Łukasikowa Anna (Pogoń)
58‘, 2) Vecco Anna (AZS.) 1*01*8, 3)
Oberlaender Helena (Hasmonea) 1*14*2

Panowie. 100 mtr. Na krzj'żach. Star­
towało 4. 1) Terlecki Józef (AZS.) 1 '50, 
2 ) Bidziński Niemii (AZS.) 1*57*2, 3) 
Grzeszkowski Stanistaw (AZS.) 2*18*4,

Panowie. 400 mtr. Styl dowolny. Star­
towało TL  1) st szer. 51 pp. Tenncn- 
baum Ignacy (Hasmonea) 8*15*3, 2) No­
wak Karol (AZS.) 8*54*2, 3) Sulik Bro­
nisław (niestow.) ° ‘G0‘4.

Skoki z trampoliny. Startowało S. 1) 
Sternctiei-Strzelecki Józef (Czarni), 2) 
Rzepka Antom (AZS.). 3) Kora Antoni 
(AZS.)

W  końcu został rozegrany match pił­
ki wodnej między drużyną AZS. i dru­
żyną kombinowaną z wynikiem 6:0  na 
korzyść AZS

Dalszy ciąg zawoaów  w  niedzielę, 
37 sierpnia, punktualnie o goaz. 11 rano. 
Po  zawodach odbędzie się match piłki 
wodnej między drużyną AZS. a LKS 
Pogoń, który budzi ogromne zauitereso- 
wanie ze względu na udział znanych 

-Sportsmenów na gruncie lwowskim.



4 „S ŁO W O  P O LSK IE" nr. 225 z dnia 17 sierpnia 1924.
{

O zis ł shonas^lczpy.

Biuro inicjatywy Gospodarczej. 
Now y okres życia gospodarczego, w 
Który wprowadziła nas saoacia skarbu, 
wymaga od każdego przemyslowca- 
kupca. ścisłej wytężonej pracy, oiaz ma 
ximum inicjatywy. Chcąc przyjść z po­
mocą, powstało obecnie w  Katowicach 
przy Redakcj’ „Przemysłu i Handlu gór 
nośląskiego44 specjalne Biuro I. G (Ini­
cjatywy Gospodarczej), które wzięło so 
bie za cel czynną pracę nad rozwojem 
gospodarczym kraju i intensyfikacją eks 
portu polskiego. Biuro to załatwia w szv 
wkie swoje czynności 3 stawia swe usłu­
gi sferom przemysłowo - handlowym

całej Polski bezpłatnie do usług za zwro 
tern wyłącznie kosztów portorii i biu­
rowych', które wynoszą znikome sunRS 
Biuro udziela wszelkich -informacyb 
wskazówek, porad dotyczących ż y ca  
gospodarczego caiej Polski, a szczegól­
nie Górnego Śląska, jak również po­
średniczy .przy nawiązywaniu stosun­
ków handlowych za granicą. Prócz te­
go biuro to postawiło sobie za cel po­
woływanie nowych warsztatów pracy 
gospodarczej do życia i dlategn należa­
łoby zalecać wszelkim osobum, w  tych 
sprawach za nteresowany/n, podawać 

' swe adresy i bliższe informacje do tego 
biura celem nawiązania stałego kontak­
tu. Biuro I. G. posiada wszechobejmuią- 
cą organizację zagraniczną będąc w  bez 

! pośredniej łączności z amerykan skiem

Towarzystwem  1. T. D., Centrala któ­
rego mieści się w  Chicago, a która to 
organizacja dysponuje 100 dużemi filia­
mi i organami na całej kuli ziemskiej.

Biuro I. G. powstało przy Redakcji 
czasopisma gospodarczego „Przem ysł i 
Handel Górnośląski14 —  do Konrfetu re­
dakcyjnego którego to pisma na'cżą, 
iak wiadomo, najwybitniejsze osobisto­
ści Górnego śląska i całej Polski, ma ao 
niosłe znaczenie i może się realnie przy­
czynić do praktycznego rozwoju gospo­
darczego naszego kraju. —  Adres Bu­
ra: „Przem ysł i Handel Górnośląski44, II 
Biuro I. G., Katowice G G l, u!. Sobie­
skiego.

Ze świata.
+  Matka hr. Marii Vecsera w  n ę­

dzy, Matka znanej z tra.gedj; w  M eyer 
lhgu hr. Marii Vecsera żyje —  jaSć d> 
noszą pisma wiedeńskie —  w  .skrajnej 
.nędzy Pozostaje obecnie w  A-ustrji, za 
raieria jednak przesiedlić się do Pragi. 
Staruszka, która jako wdowa po au- 
strjactkiim urzędniku państwowym o- 
Pzymiuje bardzo skromną pensję, ze 
względu na przynależność swego mę­
ża do Preszburga. spodkowa się, że 
na poastawie układu pokojowego w  
Trianou uzyiską- od rządu caeak.ego 
w yższą pensję.

— — — —  v » n

M I  A  M

m u u i  m m
i  z a p  i  Lwewa srzj słśwoel lii. kelęiswgi

(30 minut koleją, 2 km. od stacji, a 25 km. Kotowc od Lwowa) skłaaa- 
jący sie z 5 0 0  d ig .  lasu pi ryżej lat 40 z drzewostanem materiałowym, 
kopalnianym i opałowym, ’ .5 ^ 0  m g .  pięknych kultur szpilkowych 
25-letnicb, 250 morgów wyrębów i młodników, 180 n.g. stawu rybnego, 
racjonalnie utrzymanego. 2  folwarku (2 domy mieszkalne, jeden murowa­
ny o 5 pokojach, jeden drewniany również o 5 pokoj ch, budynek go­
spodarczy crewniany, kryty dachówką), około 45 morgów roli i łąk tuż 
obok folwarku (może być również więcej). Korzystne i piękne położenie 
o charakterze letniska, n i z i l a  c e n a ,  d o g o d n e  w a r u n k i  s p r a ły .

4210 Z g D o s z s n ś a  p r z y j m u j  i i n f o r m a c j i  u d z i e l a

KUPNO I SPRZEDAŻ. -

W  w i e i K i z r .  w y b o n e
trwałe cynkowe, nasia- 
dówki, baije, wanienki, 
baniaki i wiadra wła­

snego wyrobu najtaniej poleca Wojciech 
Z A J Ą C  )ssoiińsk«cb 14. 4086

FO R TE P IA N  pierwszorzędnej marki -  sprzedam o- 
kazyjnie. Gwarancja zapewniona, K opernika 2i par­
ter o ficyn y. Sklem arski. 4400

tb-D A lSTTC ZN A  B "3LJO T E C Z K Ę  sprzedam. W iado- 
dom ość w adm in istracji „S łow a ". 4 i?5/

KUIUJES fortetriany, pianina, m eble, dywany, obrazy,
0 ttyl • itp. Łaskaw e zgłoszen ia : Rynek, I. 42, firm a 
M arkiew icz. Itak

F C R T IiP IA k  konceiTowy krotk i, krzyżów;. -Schweig 
hoiera ", ten  s ilny ni ta liczny. p raw ie now y, sprze- 
d: ni. Łyczakow ska  57 o ficyn y  I. p iętro. 4463

D W A  c ze rw o n o po lsk le  nutiaie trzyletn ie, łagodn e
1 zaprzęgane e rodow odem , — cie lę ta  po tow yź- 

^ S z y c h  do  oglądn ięcia  - -  sprzeda Zarząd dóbr Izy-
durójj-ka, poczta  ŻuraWno, st. kol. H n izd j ;zów ‘-J 
Kocltawina. , 4 4439

_  PO SAD V PO SZU KIW ANE. —

D U U LAŃ C ZYK  -A K A D E M IK  z  praktyką dwudziesto 
letnią, pow ażn ie polecony, p rzy jm ie  zaraz posadę 
zarządcy, Sokal, inż. Cnm ielewśki. 4101

O SO BA m łoda , inteligentną z  dobrym i polecen iam i 
za  za jęcie s ię  gospodarstw em  d om ow ym  i szyc iem , 
poszukuje m ieszkania z utrzym azicm . Zgłoszen ia. . . . .    a ^ ^  4437Adm in ist. S łow a  pod „S ierpień.

PO SAD Ę  Z A R Z A D C Y  maj. przyjm ę od 1 września. 
Mam  praktykę na Śląsku, M ałopp lsce Zach., W scli. 
j Pom orzu , o ra z  obeznany dobrze z hodow lą  i pra­
cą m otoru . -Łaskawe zg łoszen ia  W oroch ta  przez 
S tan isław ów  W łod zim ierz  R—k. 4430

LE Ś N IC ZY  z  n iższym  egzam inem  państwowym  z  k il­
kunastoletnią praktyką, żonaty  poszukuje sa m o ­
istnej posady, k tórą  m oże ob jąć 1 -go listopada lub 
I-g o  grudnia b. r. Adres: Franciszek Lewandowski 
Lw ów , ul. Kurkowa I, 38. parter. 4337

W O LN E  PO SAD Y.

D om agali czów  1. 1. 4443

DW U POKOJI um eblowanych 
z  kom fortem  i ewentualnie

Ogłoszenie.
F R A N C I S Z E K  S IK ,u r o d z o n y  2 S maja 1873 r., syn Józefa 
i Józefy z Szczepaników, maszynista kolejowy w  Piotrkowie, oraz żo­
na jego Helena z Kwapiszewskich, urodź. 10 stycznia 1877 i dzieci 
Leon Stanisław 2 im. urodź. 20 marca 1903 i Zdzisław Tadeusz 2 im. 
urodź. 1 1  grudnia 1909, wnieśli prośbę o zezwolenie na zmianę na- 

*■' zwiska rodowego

SiK r\a nazw isko 5yK.
W ojew ództw o podaje powyższe prośby do powszechnej w iado­

mości z nadmienieniem, że w  myśl art 4 ustawy z dnia 24-go paździer­
nika 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88, p. 478 wolno przeciw icfi uwzględ­
nieniu zgłosić, do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które po­
dać należy do W ojewództwa w  Łodz4 w  przeciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w  „M onitorze Polskim44, które równocześnie zarządza się.

K c t a n a w s k ! r. w.

mmmm h b r b a o a r e
z najlepszych gatunków herbat ceylońskich i chińskich 

poleca Handel herbaty i kawy

E.cłmvir&cia R IE D LA
L W Ó W ,  u l .  K - u t o w s K i e ^ . ©  Z .  4aóo

4464 w/z. Naczelnika Wydziału Administracyjnego.

E N E R G IC ZN A  osoba poszukuje posady do zarządu u 
kawalera lub w dowca, m oże też za jąć  s ię  dziećm i. 
Zg łoszen ia  do Adm in istracji pod „!. B.** za okaza­
niem kwitu in sera tow ego . 4462

P3LSkO-.HiEMlF.CKA m a szy n is tk a  z 7-m io letnią 
praktyką biurową, pisząca bardzo b ieg le na m aszy­
nie, także i pod dyktandem , o ra z  znająca wszelką 
m anipu lację kancelaryjną, poszukuje posady. Z g ło ­
szenia pod „120“  do  Adtriin. S łow a Po lsk iego . 4448

A D W O K A T  Dr. Jó ze f Jabłoński w Sam borze poszu­
kuje Loncypienta z  dniem  I-go w rześnia 1924 4341

PO SZU K U JE  się nauczyclaSkł na w ieś do 2  dzie­
w czynek ze szkó ł powszechnych. M uzyka i język  
francuski pożądane. Warunki według um owy, B liż­
szych in form acji udziela Grabowska, Lw ów , ul.

-  NAUKA I WYCHOWANIE. -

PRZEZ M IN IST. W, R, i O. P. konces. K u -sy  han - 
t i lo w a  Z. O ls z e w s k ie g o  Kurkowa 38. — przyjm ują 
w p is y  na kursy h an d low e: 1 rocz. i 6 m ieś, Kurs 
specjał, dzia łów  ks ięgow ośc i (t. zw . bankow y) S te ­
nogra f ja. Ilość m iejsc ogran iczona. Podręcznik i 
z  b ib lio tek i szKoInej. Godz. dla stron, od 10— 12 i od 
5—7-ej. 4368

 --------------------------------------------- t-r -
KURS tańców  rozpoczynam  16, ćw iczen ia praktyczne 

w yłączn ic dla m oich  uczni w  n iedzie le  i św ięta. — 
N o  Wiek i i syn, Pańska 16. 4415

Z y t o  K a z i m i e r s k i e  
P S E i n l B i  J o t i s f a n c j f
nailepsze zboża siewtie, wypfófoowane 

w stacjach doświadczalnych
sprzedaje

9 9 Ska Akc.
4465

P rz e m ro l
LWÓW,

G H o r ą i c z y z r a a -  !©■, t e l e f o n  € — 3 3 *

_  RÓŻNE DONIESIENIA.

D ZIERŻAW A FO LW A R K U  o k o ło  800 m orgów  w  po­
bliżu Lw ow a  — do odstąpienia. Z g łoszen ia  z  g rze­
cznośc i p rzy jm u je Howarth — Nab ie laka  35111.

W YNAJM Ę  pokój osobny od 1. września z  u trzym a­
niem panience z lepszego  domu. Fortep ian  i o p ie ­
ka. Zg łoszen ią  z  podaniem  w arunków  przyjm uje 
przez grzeczność Dr. P la iow sk i Bank P rzem ys łow y .

4124

Wstelk.e przyjmuft ««*•
pro wy, jak rdiMmc z Dolecą 

 ̂ “ **» przyoory t*wnć>owe.

SZANO W NE^ PA N IE  w ykonuję Kostjum y po zł. 35 
P łaszcze 25 ręcząc za pierw szorzędne w ykonan ie 
pracownia m o ja  istnieje od lat 15 przed w ojną  pro ­
w adziłem  sw oją  pracownię przy ul. Jagiellońskiej 
12. K raw iec damski N. Potlak Łyczakow ska  19, narer 

______________43U

« O G RO M NY' w ybór żurnali damskich, męskich, dzie- 
'  cinnych. B iuro dzienników S ok o łow sk iego , lag ie l-
3 iońska 7. 4214

lub jednego dużego 
ca lem  utrzym aniem  

poszukuje m ałżeństw o. O b jęc ie m ieszkania m o ż li­
we po  Targach. Zg łoszen ie  pod „Mieszkanie** do 
Rek lam y Prasow ej, R om anow icza  10. 4466

P R A C O W N IA  FUKIFW DAM SKICH RomIJI BoardoŁ  
LwoW , V?utowsliiegn s, spric-J-,|e wszelk ie lormy, 
ns eadai.ie^fastryyile^ oraz Kurs królu l .ż y c iu

P O ŻYC ZĘ  tysiąc ło tvch  poo zastaw  lub w ło żę  do 
so lidnego  inte-esu. Zgłoszen ia  Adrn in isiracja S łow a 
F-oiskiego pod „Z ło ty " . ' ;i\2

P A r.lĄ  R SŻĘ NED YJ, k - r a  m ieszkała  w  roku w v 
buchu w ojn y  wy Lw ow ie  przy u licy t.< Listopaua, 
proszę o  nadesłanie sw ego adresu W skazów ki 
osób  trzecich przy jm ę z poaziękow an epi. Stani­
sław  Tahn, K alisz, A ieia  Józe finy  ̂ .17

N A  R A j f Y
bez podnoszenia cen
BopnŁpy^rag iB rairaraTasŁJBi

M^SrtSE, &MSKSE, DZ5EC!M^E —  
j LU KSU SO W E -  

Z A  GOTCW KĘ i N A  RATY  BEZ  
DOBiiAftU P ROC E N T ÓW — 

POLECA

„tiESilJB H OH ID W Ii U REi) W
u

4387
59H E R A '

Lwów, Rynek 3<.

Kedcictor odpowiedzialny j zarządca rlrukarni: W ilheliń Antoni Skrzyć; ynsfei. Z drukarni „S łow a Pulskieso44. Lw ów . Zimorowiczji .13,

/


